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ha'ważnifcj8ze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy".

Groźne połozenio w Tebns. —  Układy z rewolu­
cjonistami w Tebris, — Odwołanie oficcrow żan 
darmeryi reformowej. —  Izwolski, Clemenceau i 
Scurdza w Msrienbadzie. —  Lloyd Goorge w Ber­
linie. — Skład bomb w pensyonacie żeńskim. —  
Proklam owani Malej Hafida sułtanem w Tange- 

rze. —  Przemytnictwo sacharyny do Austryi.

b b r a u y  U i d u w c ó w ,
(Tel. „N. Reform y").

■Tarnów 1' poniedziałek, drugi dzień zjazdu 
członków Rady naczelnej i posłów polskiego 
stronnictwa ludowego, toczyły się onrady nad 
s p r a w a m i  s e j m < ~ w y m i  Przewodniczył po­
seł S Ł a p i ń s k i  Po referacie posła S k o ł y ­
s z e  w s  k i e  g o  wezwano dosiow stronnictwa, 
aby dołożyli wszelkich starań o p r z e p r o w a  
d z e n i s  u s t a w y  ł o w i e c k i e j  na najbliższej 
sesy sejmowej tak, aby mogła wejść w życie 
koniecznie z dniem 1 stycznia 1909 r. Now«. 
ustawa łowiecka powinna odpowiadać w zupeł­
ności potrzebie ochrony ludności rolniczej przed 
szkodami wyrządzonymi przez dzikie zwie­
rzęta

Następnie poseł S t e f c z y k  przedstawił spra- 
w ę z a w o d o w b j  o r g a n i z a c y i  r o l n i c z e j ,  
co do której uchwaiono jednogłośnie następu 
ją eg rezolutyę:

W ydział Rady naczeinei uważa za rzecz ko­
nieczną przeprowadzenie silnej, na zasadach 
sprawiedliwości opartej zawodowej organizacyi 
roinicze^ i oczekuje od sejmowego klubu po­
słów Polskiego Stronnictwa Ludowego, że do­
łoży wszelkich usiłowań, aby w najbliższej se- 
syi sejmowej została uchwaloną odpowiednia 
ustawa krajowa Gdyby w drodze ustawodaw­
stwa sejmowego nie udało się wprowadzić fa- 
kioj organizacyi, poleca = się przewodnictwu 
stronnictwa, aby taką organizacyę stworzyło 
przez powrołanie do życia zawodowej organi­
zacji w łościańsl lej.

Ńa tem zakończyły się dwudniowe obrady.

2  T u r c y i .
( 7 elegr. „Al R e fo n n y " ) .

Odwołanie oficerów ranatirateryk 
k-eiormowe].

Konstantynopol. Oprócz austro-węgieiskich  
oficerów w wilaiecie Kossowo, także r o s y j ­
s c y  i f r a n c u s c y  o f i c e r o w i e  ż a n d a r -  
r n e r y r  r e f o r m o w e j  powołani zostali do 
c e n n w  swoich akcyj do Saloniki i Serres i 
c z ę ś c i o w o  u r l o p o w a n i ,  a r e s z t a  o 
t r z y m a  u r l o p .  Podobne zarządzenie nastąpi 
W najbliższych dniach co do w ł o s k i c h  i a u 
g i e l s k i c h  o l i c e r ó w .

Powołanie austro-węgierskicli oficerów refor- 
mowej /.andarmeryi do Skoplie i częściowe ich 
urlopowanie zrobiło w kołach ludności oraz w  
sferach młodotureckich nader dobre wrażenie.

Kantrola władz lokalnych.
Konstantynopol. W  Prizreniu utworzyła się lo­

kalna sekcja  pod nazwą „administracya wy­
działu komitetowego11, składająca się z 15 osób, 
między tem i z urzędników państwowych, ofice­
rów. następcy sernskrego metropolity, jakoteż 
katolików. Celem tej komisyi względnie tego 
wydziału jest w y k o n y w a n i e  s k u t e c z n s j  
k o n t r o l i  n a d  w ł a d z a m i  l o k a l n e  mi  
w c z a s i e  z e b r a n i a  s i ę  p a r l a m e n t u .  
Podobne wydziały albo już istnieją, albo też 
mają być utworzone w nnych europejskich 
miastach i małoazyatyckich miejscowościach. 
Charakierystycznem jest, że mlodotureckie or­
ganizacje komitetowe wzorowane są na hierar­
chii prowincyonalnej administracji państwowej.

Pożyczka tu. ecLa.
Koionia, „Kolnische Zeitang" donosi z Kon­

stantynopola, że jak słychać, rząd pertraktuje 
z a n g i e l s k o - f r a n c u s k ą  g r u p ą  f i n a n  
8i  s t ó  w co do zawarcia pożyczki 2 i pół mi­
liona funtów tureckich

P o i o i e n i e  w  T e t o r i s ,
(Telep -. „Nowej R eform y".)

. Londyn. Jeden z porannych dzienników do­
niósł wczoraj z Teheranu, że p o ł o ż e n i e  w 

E b r i s j e s t  p o n o w n i e  g r o ż - n e m.  Jeden 
Pułk został przez powstańców roznroiony. 

■ehris. Pet. Ag tel donosi J e d e n  k c z ło n -  
. w e n d ż u m  e o n ,  który znany by ł ze swej 

ag'racyi przyjaznej dla rządu, został z a m o - -  
“ ° w 8 n y- -  W mieście bazary i instj trty rząao- 
i_e są nadal ^m kniete Telegral nie funkeyonuje 
W y m u s z e „ ,• a zo Sironv organizacyj rewolucyj­
nych dochodzą do o s t a t e c z n y c h  g r a n i c .

P n ‘**1- i  r e w o l n c y o i t i s t a m l .
Tebri" Pet. ag. tel. donosi: Książę A im  ed  

X - astępcom rartyi re- 
wolucyj j, ró ch do siebie powołał, że k o n  
s t y t u c y  Jt  t  n i e n a r u s z a l n a  i wezwał 
ich, a ty  celem umkm^cia rozlewu krwi z ł o ­
ż y l i  b r om aAy°niści odpowiedzieli po-
e a  w i e n i e*n ą a n ^ sprawie natychmia-
etowego otwarcia parlamentu, am nestii i po­
wołania lulku konstytucjonalistów do ud z,-:.
w  aflministiacyi P e r t r a - k t a c y e  t i  f ,rw a -  
i ą  w dalszym ciągu

Z  R o s y i .
( T e l e g r .  ,,A’. R e f o r m y “) .

Skład Liumb.
c pt9f8burg. W  zakładzie wychowawczym żeń­

skim na Wasylewskim Ostrowie odkryto w ga­
binecie fizykalnym W i  vYMzo w i e l k ą  i l o ś ć  
b o mb ,  o w i e l k i e j  , . ; e  w y b u c h o w e j .

Echa zatnordowa^a UenzcnsteiDa*
Petarsburfl „Russk. Słowo" aonosi z Kijo­

wa. że aresztowano tam znanego czarnosecińca 
Gamzieja G a m z i e i c z a  recte T o p o l o w a ,  
jednego z oskarżor. h o zamoraowanie w Terjo 
kach byłego posłu 1 ao pierwszej Dumy, Her- 
tzensteina. Topolew podczas aresztowania był 
pijany i rewolwerem giozii aresztuj .cym go po 
lieyantom.

Po«iąki?emo pilicy 1 śledcze) 
w  R o s y l .

Petersburg. „Słowo" donosi, iż w najbliższej 
przyszłości utworzonych będzie 89 nowych wy­
działów śledczych. Dla naczelników tych wy­
działów utworzone bedą przy ministerstwie po- 
licyi specyalne kursy śledztwa karnego.

Roiłam wśród paidzlernlkowcótr.
Petersburg. „Riecz“ donosi, że wśród pa- 

ździernikowców w  Moskwie powstał rozłam na 
dwa przeciwne obozy. Członkowie obozu skraj­
nego, głownie przedstawiciele wpływowej bur- 
żuazyi, oświadczają, iż uważają politykę lea  
kcjjną za hamulec, tamujący rozwój handlu i 
przemysłowości. Sądzą oni, iż dobrobyt państwa 
zależy od dobrobytu ludności, skutkiem czego 
należy przedsięwziąć kroki, w celu rozstrzy­
gnięcia sprawy rolnej. Dopiero po uskutecznie­
niu reform społeczeństwo iść bedzie mogło ręka 
w rękę z rządem. —  Reszta październikowców 
pozostaje przy dawnych poglądach partyi

Sprawa rozłamu wypłynie na zamierzonym 
zjeździe powszechnym partyi i doprowadzi pra­
wdopodobnie do p o w a ż n y c h  z a w i k ł a ń

Z a ł s c i a  w  M a r o k u .
(Teleyr. „ Noioęj R e fo rm y u)

Proklamowanie liniej Hafida 
rabanem.

Tanger. B. Reutera donosi: Notablowie udali 
się do E l Torresa i Gebbasa i donieśli im, że 
m i a s t o  p r o k l a m o w a ł o  M u l e j  H a f i d a  
s u ł t a n e m .  Prokiainacya nastąpiła wśród entu- 
zyastycznych okrzyków zebranej ludności. Ra­
dość jest w całem mieście ogólną.

Tanger, B. Reutera donosi: Władze tutejsze 
wysłały do wszystkich miast portowych telegra­
my donoszące o p r o k 1 a m a c y i M u 1 e j II a- 
f i d a, oraz wzywające, aby te miasta ze swej 
strony obwołały go sułtanem.

StaiEowUko Mnie) daflda.
Paryż. Stanowisko M u l e j  H a f i d a  w kwe- 

styi r e f o r m y  p o l i c y i  jest następujące: Na 
Konierencyi w Algeciras przyznano sułtanowi 
Aódul Azisowi pewien przeciąg czasu dla prze­
prowadzenia reform. To, czego iego poprzednik 
nie zdołał przeprowadzić, obecnie próbował bę­
dzie przeprowadzić Mulej Hafid i spodziewa 
się, że danym mu będzie stosowany czas po te­
mu Co się ty< zy "dalszego trwania b a n k u  
m a r o k a ń s k i e g o ,  to Mulej Hafid nie pod­
nosi przeciw temu żadnego sprzeciwu. Doma­
gał się będzie jednakże, aby więcej Marokań­
czyków weszło w skład tego banku. Opróżnie­
nie Casablanki pozostawia nowy sułtan pra­
wnemu poczuciu Francy i, bez kategorycznego 
wezwania.

w porozumienie z kolegami swoimi w Londynie 
i w ten sposób dał Niemcom zupełnie jasno do 
poznania, że on nie hędąe nawet premierem, 
ani też pierwszym lordem admiralicyi ani też 
upełnomocnionym ministrem brytyjskiego pań 
stwa, lecz tylko w charakterze członka gabine­
tu który życzy sobie pokoju z całą Europą i 
iako minister króla, który pracuje w interesie 
pokoju na całym świacie —  wykonuje przysłu­
gujące mu prawo wzmacniania przez odwiedzi­
ny także w czasie pokoju stosunków, jakie ist­
nieją między państwem brytyjskiera a mocar­
stwami europejskiemi

Z ] a z d y  d y p l o m a t y c z n e .
{Telegr. „N. Re for my'O-

Izwolski 1 Edward VII
Wiedeń. Spotkani i f z w o l s k i e g o  z królem 

E d w a r d e m  VII. nie przypisują większego 
znaczenia. Uważają to raczej za akt kurtuazji 
i sądzą, że nie ma mowy, aby na tej konferen- 
cyi omawiano ważniejsze kwestye polityczne.

Izwolski i CleK ocean.
Karlsbad Rosyjski minister spraw zcg-anicz- 

nych I z w o l s k i  i francuski prezydent mini­
strów C l e m e n c e a u  odbyli wczoraj po połu­
dniu j e d n o g o d z i n n ą  k o n f e i e n c y ę .

Stnrdza w Karlsbadzie,
Karlsbad. On cg daj wieczorem przybył tu ru­

muński prezydent ministrów S t n r d z a.

Zjazd w diarlenbadzio.
Karlsbad. C l e m e n c e a u  i I z w o l s k i  uda­

dzą się we środę przed południem do Marien- 
baau, gdzie ma także przybyć rumuński prezy­
dent ministrów S t u r d z a.

Lloyd Ooorgo w Berlinie.
Londyn. Dziennik „Standard" został z Berli­

na upełn<irai«cniony do nastąpującęgo oświad­
czenia: Kanclerz skarbu Lloyd G e o r g e  pod 
żadnym wzgledeu, ni i działał niezawiśle lub też 
bez odp"wiedzialności podczas odwiedzin w 
Niemczech, lecz w pełnej zgodzie z londyńskim 
gabinetem vsrystko co mógł rozumnego uczy­
nić uczynił, aby stosnnk' między Anglią a Niem- 
cam: poprzeć. dowód tego natychmiast po 
swoim przybyciu za pośrednictwem angielskiej 
ambasady w Berlinie i prżcz jei aparat wszedł

T E L £ £ R i i M Y
z dnia 25 sierpnia.

Wiede ń Minister handlu F i e d l e r  po ukoń­
czeniu urlopu przybędzie do Pragi, aby wziąć 
ii '.dał w międzynarodowym kongresie Izb han­
dle wych, który odbędzie się z początki-" i wrze­
śnia.

Heidelberg. Niemiecki ambasador w W a­
szyngtonie b S p e c k  von Sternbuig zmarł 
ubiegłej nocy.

Sprawa Siczyńsklego.
Wiedeń. Rozprawa przed trybunałem kasa­

cyjnym nad zażaleniem nieważności, wniesio- 
nem przez S i c z y ń s k i  e g o , rozpisaną jest na 
cały dzień. Przewodniczącym rozprawy Dęazie 
radca dworu B u c z a c k i ,  generalną prokurato- 
ryę zastępować będzie generalny prokurator 
radca wyższego sądu, Z e i d 1 e r.

Sprawy czeskie.
Praga. Za inicyatyw \ kilkunastu posłów' cze­

skich, z okazyi konferencyj, jakie mają poprze­
dzić sesyę Sejmu czeskiego, odbędzie się w Pra­
dze w pierwszych dniach września posiedzenie 
parlamentarnej Komisyi nawodnego klubu cze­
skiego w Radzie państwa. Na tej konferencyi 
omowionym będzie zakres działania generalne­
go dyrektora poczt, gdyż dotychczasowa sto­
sunki okazały się wprost memożliwemi. W ka­
żdym razie domagać się będą Czesi ewentual­
nego utworzenia s a m o d z i e l n e g o  m i n i ­
s t e r s t w a  p o c z t ,  jak tc jest w .nnych pań­
stwa ch, gdyż nie można utrzymać nadal stanu, 
stworzonego przez generalnego dyrektora poczt, 
szefa sekcyi Wagnera-Jauregga.

Postulaty czeskich urzędników 
pandwowyck.

Berno. Czeskie dzienniki donoszą, że onegda, 
przed jiołudniem w Kromieryżu odbyło się zgro­
madzenie manifestacyjne czeskich urzędników 
państwowych z Moraw i Śląska, w którem 
wziął udział szereg posłów ze Śląsua, oraz de­
legaci stowarzyszeń urzędników państwowych 
Przyjęto rezolucją, która domaga się wydania 
nowrozytnej pragmatyki służbowej, zasadzającej 
się na awansie czasowym i reformie śledztwa 
dyscyplinarnego —  Rezolucya zawiera również 
wzmiankę o ogromnej drożyźme środków ży­
wności i wspomina o groźnej. sytuacji, wywo­
łanej przez to ala klasy urzędniczej.

P c i r ó ż  k r ó l a  H i s z p a ń s k ie g o .
San -Sebastian. Król A l f o n s  wyj'echał do 

Paryża, skąd uda się do Aagl i 
Paryż Król A l f o n s  hiszpański przybył tu­

taj po południu i po obiedzie w Bois de Bou- 
logne o godz, 4 odjechał do Londynu.

r o z d a ć  n a  r a z i e  150 w a g e n ó w  ż y t a  n a  
z a s i e w  b e z p ł a t n i e  dla rolników w gmi­
nach zniszczonycn powodzią albo gradem, o iie 
ci ostatni nie byli ubezpieczeni 200 >* a g o- 
n ó w  ż y t a  z a ś  i 100 w a g o n ó w  ps/ .  e ni -  
c y  n a  z a s i e w  n a  s p r z e d a ż  p o c e n i e  
z n i ż o n e j  rozdzielić pomiędzy powiaty.

Dla tych powiatów, w których klęska w y­
stąpiła tylko wr niektórych gminach lokalnie 
i ziarno n a  miejscu kup.onem być może, komitet 
oświadczył się za udzieleniem k o m i t e t o m  
p o w i a t o w y m  p e w n y c h  k r e d y t ó w  pie­
niężnych na zaknpno ziarna i rozdzielenie mię­
dzy poszkodowanych.

W dyskusyi członkowie komitetu zwrócili u- 
wagę na to, że w zachodnich powiatach, tam, 
gdzie słoma zgniła, objawi się także brak pa­
szy, oraz na to, aby rolnikom sprowadzającym 
ziarno na zasiew wdasnym kosztem zapewnić 
ulgi taryfowe.

ZamyKając posiedzenie namiestnik zapewnił, 
że następne posiedzenie zwoła jeszcze w bieżą­
cym miesiącu, aoy komitetowi przedstawić osta­
teczne wynik, dochodzeń, zarządzonych dla zba­
dania klęski i przedstawić mu wnioski co do 
rozwinięcia dalszej akcyi ■ ratunkowej w ciągu 
zimy w kierunku paszy dla bydła i na wiosnę 
w kierunku ziarna na zasiew.

K r o m k a .
D i f  ś:

Kraków, wtorek 25 sierpnia. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Ludwika kr. i 

Patrycji p.
K a l e n d a r z y k  ak Ł r 0 n o m i ca  A w: Wschód

słońca o godz. 4  m. 47, zachód o godz. 6 min 38; 
dłagość dnia godzin 13 m:n. 51.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Urzędowa
iona“.

T e a t r  l u d ó w  w  „Chata za wsią".
T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w parku Krakowskim: 

przedstawianie o godz. 8 wieczorem.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Dzwony z 
Corneyille,,".

r a lm  i  loliow.
(Telefonem).

Lwow. Dnia 21 b. m. odbyło się pod przewo­
dnictwem namiestnika drugie posiedzenie głów ­
nego komitetu ratunkowego.

N a m i e s t n i k  przedstawił komitetowi prze 
bieg akcyi ratunkowej w czasie między pierw- 
szem a obecnera posiedzeniem komitetu. W  cza­
sie tym na podstawie dat o rozmiarach klę­
ski. nadchodzących z powiatów, wciągnięto 
w akcyę ratunkową dalszych 8 powiatów tak, 
że obecnie w 46 powiatach zorganizowane są 
powiatowe komitety ratunkowe. Akcya ratunko­
wa może nastąpić tylko tam, gdzie jej koniecz­
ność jest udowodnioną, bo inaczej środki będą­
ce do dyspozycyi rozproszyłyby się z ujmą rol­
ników dotkniętych rzeczywiście klęską powo­
dzi, gradu i ulewnych deszczów. Namiestnik 
zakomunikował też komitetowi dalsze wu oski 
swoje przedstawione już ministerstwo w kie­
runku akcyi ratunkowej.

Następnie referent namiestnictwa starosta 
R o z w a d o w s k i  przedstawi, rezultaty dat ze­
branych dotychczas. Brakuje jeszcze dat z kil­
ku powiatów dotkniętych alęską dlatego, że da­
ty dostarczone nie były dość dokładnie i mu­
siały być zwrócone dla uzupełnienia. Z dat już 
zebranych okazuje się, że 27 powiatach 386 
gmin dotkniętych zostało klęską powodzi albo 
gradu, na całem terytory.im gnrnuem albo na 
iego części, w tym stopniu, że płody rolne a 
w szczególności zbozf uważać należy za do­
szczętnie zniszczune. O b s z a r  o g ó l n j  k l ę ­
s k ą  d o t k n i ę t y  w y n o s i  p r z e s z ł o  70.000 
h e k t a r ó w .  Z n a c z n i e  w i ę k s z ą  p r z e ­
s t r z e ń ,  bo całe, te same i inne powiaty do­
tknięte tą k l ę s k ą  d ł u g o t r w a ł y c h ,  c i ą g- 
ł y c h  d e s z c z ó w ,  które nic pozwoliły zebrać 
zboża tak, że porosło na pniii Pod tym wzglę­
dem można 4 6  powiatów dotkniętych tą klęską 
podzielić na kilka kategoryj, w miarę tego, czy 
uszkodzenie zboża nastąpiło w mniejszym lub 
większym stopniu.

Na podstawie tego referatu komitet uchwalił

■ Z teatru Repe^toar przejściowy, obliczony na 
przejezdną publiczność, niesie w  obecnej chwili o- 
grane sztuki i wznowienia o podkładzie patryoty- 
czrtym. w obsadzie zmienionej, spowodowanej uby­
tkiem sił, które od sezonu opuściły scenę krakow­
ską a zastąpione zostały nowemi Wczorajszy wie­
czór przyniósł tą drogą „Warszawiankę" W y­
spiańskiego i wesołą komedyę Fredry „Ożenić Bię 
nie raogę“. —  „Warszawianka", ten najpiękniej­
szy klejnot ze skarbca Wyspiańskiego, w biegu 
lat nie traci nic ze swej świeżości i ekspresy!, 
jaką jej dały pierwsze sztuki tej przedstawienia 
na scenie krakowskiej. Mimo wielokrotnych już 
zmian w obsadzie ról, zachowuje ten ntwór siłą 
tradycyi swój wysoce poetycki nastrój i olbrzymią 
plastykę, Rola Maryi ma bardzo dobrą przedstawi­
cielkę w p. Arkawin, która wydobywa w grze swej 
z talentem dramatyczny jej pierwiastek i traktuje 
rolę z ogromnem przejęciem się ideową stroną u- 
tworu. łn n ą  była p. Jutkiewicz, doskonale dopeł­
niając w stylu i ujęciu zasadniczą charakterystykę 
typu zrezygnowanej w swym cichym bólu dziewe­
czki polskiej. Niemą rolę żołnierza z dywizyi Ży- 
mirskiego odtworzył jalc zwvkle p. Solski z ogro­
mną siłą dramatyczną.

Druga z wymienionych na wstępie sztuk zapo­
znała publiczność z nowo pozyskaną na miejsce 
p. Borodzicz panią Barwińską. Nowy nabytek sce­
ny naszej posiada warunki zewnętrzne bardzo ko­
rzystne, piękny wzrost regularne bardzo sceniczne 
i wyraziste rysy i zręczność ruchów, zdradzającą 
znaczne obrcie się ze scena. Rola Julii mogła tyl­
ko w najlżejszym zarysie dać pojecie o rodzaju ta­
lentu artystki, zwłaszcza, ze pierwszy występ krę 
pował, jak zwykle, tremą pierwsze jej kruki. Wra­
żenie ogólne występu było korzystne.

P. Szymborssiema w ODecnej sytuacyi przypadł 
w udziale znacznie szerszy zakres ról przez obję­
cie pewnej części rapertoaru po p Zelwerowicza. 
Warunki i metoda gry jaką się posługuje p. Szym­
borski, odpowiadają wymaganiom, jakie w tym 

| k.erunku stawiać można. Rola Gdańskiego w szta 
ce Fredry miała dobrze ujęty podkład charaktery­
styki, której może jeszcze brak pełnych rysów jo­
wialności i ciepła, ale która ma niewątpliwie ten 
zas-druczy ton, jakiego wymagać należy od przed­
stawicieli ról charakterystyczno-komicznych. Lepiej 
jeszcze uwydatnił p Szymborski ten ton w roli 
Lichockiego w „Kościuszce" a choć nie dorównał 
poprzednikowi wrodzoną „vls comika", to jednak 
dał całość artystycznie zbliżoną, której wjszłoby 
na korzyść lepsze pamięciowe opanowanie roli i 
większa staranność o wvzvskaiiie jej cieniów. 
Wracając do komrdyi Fredry zanotować należy 
z uznaniem doskonałą kreacyę Hermenegildj w 

[ grze p. Krysińskiej i wybornego służącego Macie­
ja — najlepszą rolę p. Bońezy w jego repertoarze 
charakterystycznym, :

, Dla dopełnienia całości należałoby wspomnieć o 
niedzielr.em wznowieniu „Kośc!uszkiu. 1'onieważ 
nie odbiegło ono jednak od tradycyi coraz więk­
szego zaniedbania, jaka staje się w ostatnich la­
tach udziałem tej wybornej sztuki, wskutek zupeł- 

j nego lekceważenia swych obowiązków przez arty­
stów i reżyseryę, przeto poprzestanę na zaznacze­

n iu  faktu, że rolę Kościuszki grał w niedzielę dyr. 
Solski i że była to jedyna jaśniejsza strona przed- 
itawienia, która przypomniała świetny niegdyś ze- 

: spół artystyczny „KościuszKi- za dyrekcyi Kożmia- 
na i Gliksona.

Z powodu .mienin dyr. Solskiego artyści wrę­
czyli wczoraj po przedstawieniu „Warszawianki" 
solenizantowi ira scenie przy podniesionej kurtynie

piękny kosz kwiatony ze wstęgami. Do tej sym­
patycznej owacyi przyłączyła się publiczność grzmo­
tem oklasków. f ej).

Wiadomości osobiste P. Artur Opnman, zuany 
poeta, kierownik literacki „Tygodńka ilustrowane­
go", bawi w Krakowie.

Wycieczka do Warszawy. Ze „straży Polskiej 
komunikują nam: Wycieczka ''o Warszawy wyru­
szy z Krakowa koło 25 września i zabierze 7 dni 
czasu z podróżą. Liczba uczestników będzie ogra 
niczona, gdyż wszelkie tłumne wycieczki chybiają 
celu Pragnący wziąć udział w wycieczce zechcą 
się zgłosić osobiście lub listownie przed 1 wrze­
śnia do biura „Straży Polskiej" (Kraków, Flo- 
ryańsk? l j  i zło żyć 10 koron zaaatKU. W sz.stkim  
zgłoszonym roześle biuro „Straży Po.skiej" pro­
gram szczegółowy z dokładnem podaniem terminu 
i warunków. Koszta jazdy III klasą z Krakowa 
do Warszawy i z powrotem, z mieszkaniem w pier­
wszorzędnym hotelu (6 noclegów), z obiadami 
wspólnymi i wycieczką do Wilanowa, wynosić wę­
dą koło 70 koron, najwyżej 75 koron, w co w li­
czać się będzie zadatek. Pragnący jechać klasą II 
zapłacą 0 15 koron więcej. Kto będzie chciał dłu­
żej zatrzymać się w Warszawie, ten otrzyma 
zwrot kosztu biletu kolejowego z Warszawy do 
Krakowa. Każdy z uczestników będzie mógł w po­
wrocie zatrzymać się dzień jeden w Częstochowie, 
nie dopłacając do biletu kolejowego Kom.tet bę­
dzie się starał ułatwić zwiedzanie pamiątek i rze­
czy godnych widzenia, o ile możności bezpłatnie. 
Wydatki na śniadania, kolacje, dorożki, teatr ltd. 
uczestnicy będą ponosić sami komitet tylko posta­
ra się, aby to wszystko niedrogo kosztowało. W y­
datki te dla pragnących odbyć wycieczkę oszczę­
dnie nie powinny przenieść 40 koron na osobę -

Krajowy wiec gorzelniczy. Ze Lwowa telefo­
nują: Na wiecu gorzelni czym po ł.cznych refera­
tach fachowych uchwaiono między innemi: M ieć
domaga się aby referat spraw gorzelń galicyjskich 
w ministerstwie skarbu przydzielono urzędnikowi 
Polakowi w stosownej randze, conajmniej radcy 
ministeryelnerau

Uchwalono dalej szereg rezoiucyi w sprawie 
kursów gorzelniczych i w sprawie uregulowania 
płac w zawodzie gorzelniczrm

Galicyjskie Towarzystwo leśne. Z Sambora 
telegrafują: Rozpoczęło tu obrady XXIII walnego
zgiomadzenia galicyjskiego Tow. leśnego. Obrndy 
trwać będą do 26 b. m,

Statystyka rekrutów w Królestwie, Pw f. Je-
slpow w dwjich ostatnich numerach „ Warsz. Dnie- 
wnika" zamieścił wykaz st-atytyczny, dotyczący po 
boru w Królestwie Pulskiem. Z wykazu tego wy­
nika, że w ogólnej liczbio rekrutów armii rosyj­
skiej, w ciągu ćwierci wieku oć wprowadzenia po­
wszechnej służby wojskowej, Królestwo Polsaie 
(oez miast) lało 1,511.686 rekrutów, z czego na 
Polaków przypadło 1,250.543- Litwinów 72,296, 
Kos.yan 88.432, Niemców 75.071. żydów 125.225  
ora? Tatarów i cyganów 115. Polacy stanowią 
więc 7 0 ‘4 proc. rekruta, Litwini 3 ‘9 proc., Niem­
cy 4 8 proc., żydzi 15-50 proc

Kradzież obrazu Var Dycka. z  Wiednia tele­
fonują: l ' r galeryi (Jbrazów hr Harracha skradzio­
no obraz Vau Dycka „Główka dziecka". Obraz 
wv cięto z ram, co było tem łatwiejszem, że obraz 
dosyć nisko wisiał. Podejrzarym o spełnienie kra­
dzieży jest pewien 20 letni człowiek, Który przez 
godzinę bawił w galeryi.

Przem ytnictw o sacharyny. Z Graca telegrafu­
ją. „ Tagepost “ dowiaduje się z Zagrzebia, że 
w Daruyar wykryto przemytnictwo sacharyny ua 
ogromną skalę. Przez szereg lat wprowadzono na 
tej drodze do Austryi 100.000 centnarów metrycz­
nych sacharyny.

Katastrofa budowiana. Z Paryża telegrafują: 
W miejscowości Neubecele zawaliła się hala dla 
zajazdu automobilów, którą przebudowano Zginęło 
7 osób a kilkanaście odniosło rany.

Moiderstwn Z Marsylii telegrrfują: Wczoraj 
rano znaleziono poćwiartowane zwłoki 60-letniej 
armeńskiej kobiety. Niejaki Ceza*1 Tasso, zajęty w 
biurze emigracyjnem, stawił się w policyi i zeznał, 
że kobietę tę zamordował, ponieważ zażądała od 
niego zwrotu pieniędzy aunrch mu dl? zmiany w 
sumie 900 franków, któro to pieniądze w grze 
stracił.

Zatonięcie pa-owca. z Bergen telegrafują: 
Parowiec „Folgehonden" zatonął dnia 22 Ł, m, koło 
Skaanewik Słychać, że z 85 podróżnych 30  ntonę- 
ło, w dobyto 15 zwłok, wśród nich 5 żołnierzy 
załogi.

Cholera Z Petersburga dorosi pet. ag. te1 . 
W Omslu i Tagaurogu wydarzyły się pierwsze 
wyprdki cholery.

Zmarli:
W Berenicy Królewgltiej zmarł Sianisław P a 

w l i k o w s k i  b. poseł ra Sejm, b. marszah-k po­
wiatu żyde.ezowskiego, przeżywszy lat 68.

Rufcb pn*,eiercinpch.
Kraków, 23 sierpnia.

HOv EL KRAKOWSKI Ks. kanclerz W. Bilski z* I-» .
wa, Bar. H. Esher z żoną z Odessy, G. Z e b ro w s k a  z O- 
strona, S. Knlesza z Adamówki. Iv. Zi.j :owski z Know«, 
Bat.' R. Neuflize z Drezna. A Kan'ński z M ar za wy, 
L. i .1. TimoHiewicr r Ustrzyss: Dolnych. R. Szymreski 
z zona z Wa.szawy, J. W roński z Krakowa Kućni- 
cki Z żoną z Warsnawy, F. Lapiausai z Warsz#*y, M. 
v Sawicka z córką z W iedaia. ś ipoisks z > arsza- 
wr. L. Chmielewski z Raaomia (Król. Pol.sh .T. Sranger 
z zoni s żoną z Sambora, M Prgulski _ . oną z hieic.

uftAND-HOTEL. S. Marr ze Lwowa N. świeżawska z 
Podola, W. Głowa :kj z Prokorova (Rosy;.), H Mościcki 
z Warszaw*. J. bat. Konopka z Breniu, G. Bławdziewicz 
z łśowi.minssa, T. Serwatowski ze Lwjwa.

HOTEL SASKI J. Eiger j 'Wiednia. W. Cze-vinka 
Pragi, K. Zajączkowski z Wilna. .T. Szaniawski z Tur­
ki A. Rakowski z Warszawy, H. Kondratowicz z War 
szaw\ | F. Portalska z Zakopanego. F Hayradi * Pragi, 
J. Filip z Hradyszcza, J. S.abló— ze Lwowa W Irin 
z Poznania, J Niel z 'Wiednia, R. Epsteinowa z LodzT
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L. Borelli i  Marsylii, T Młynarska * Warszi wj H. Jol- 
U  !  W iednia, A. Gursky z AmśterdaEru, J. Za ąc^kow- 
*Si -3 Sre iniowa, K. Pawłowski z Zawiercia. K Bium 
* W;edni». M. Żelska z Podola, W ftiohland r Beriina, 
f. Kaspar z IJe-na. M. Lewkowicz z Częstochow.,, A. 

Spędakowska z Kulis/.*, M Tarnawska z Podhork , K. 
Sobota z Kalisza, J. Zapolska Kijowa, M. Storch z Wro- 
rfawia. P. Yeider z W iednia. J. Doininger z Wiednir 
S. Piatowski z Piońska, T Lagodzińska, L. Schmidt, S. 
lleinstein- f. Sawicki z W arszawy, M Soczołowska z 
Radomia (Król. FuL).

HOTEL POłł ROZĄ- M. Krywultowi z W adowic, Wil, 
Gajderowicz z Warsvwwy Leop. Wolmanowie z Bn=«:a 
(Król Pols.), IV. Szpil owie z Pińczowa, X. W . Piętia- 
wicz, X. A Bożek i X. J. Białecki z Sosnowca, K. Ja/- 
caewski z Warszawy, S. Banos i A. Klimek z Wursua- 
wy, W . Zdrojowsoz z Kalisze J. hr. Bon 1-Plater z Kair. ■ 
oma (Inflanty Polskie) H Wuntkowska z Dąbrowy górn , 
Drowie S. Kanclerzowie z Warszawy Dr P . Huba! Do- 
Jrzański z Kr^yszkowic, E, B n k o .sk . z Buska (Król. 
Pol.), Dr J. T&iarz z Baska (Król. Pols.). S. Etanecka, 
'& Błocka z Taworzna, S, Klaudynsz z Przamyńla, Kug. 
Sulikowska z W erszawy, S. Jasieński ze Lwowa, A. Tur 
kcls z W arsteinu, A. Oąsiorowski z B ielo (Gub Besarab- 
aka,, Z. Sławińska z W arszawy, X. Michał Mojewsid ze 
Siry a, X. A. Peterkiewicz, 3. Wojas z Hamourga X. 
W, Krynicki z  Wiochowka, S. Świetlicka z bodapesztu, 
a . Jeńska z Tarnowa, W . Harbuc z Lndapesztu, T e n .  
Starza z Lublina, K. W róblewski z W arszawy E. Kró­
likowska z Poinauia, B. Bonffuct z W arszawy Dr St, 
Malinowski z Warszawy, Dr K. Taczanowski z Ostrów; 
iKról. P o i) S. Mohorscy z W ars»awy, H Kremerowa ze 
Lwowa, X. J. Kasper z Berna.

L. N, TOŁSTOJ.

riOOLITOA.
—  Nie, nie, nie! Nie może być!...
—  Duktoize! Czy nie ma ratunku? Dlaczego 

wszyscy milczycie ?
Tak mówiła młoda matka, wychodząc szyb­

kimi, stanowczymi kroKami z pokoju dziecin­
nego, w którym dogorywał na wodę w głowie 
jej pierworodny i jedyny synek trzechletni.

Doktór, prowadzący rozmowę szeptem z oj­
cem dziecka, zamilkł. Mąż szybko zbliżył się 
do niej, pogładził ją delikatnie po głowie i ci­

cho westchnął. Doktór, pochyliwszy głowę, mil­
czał i stał bez ruchu, wyrażając tym sposobem 
położenie beznadziejne.

—  Cóż robić, moja droga — rzeki mąż — 
cóż robić...

— Ach, nie mów tak. nie móvć! —  zawoła­
ła matka, z pewną niechęcią i powątpiewaniem  
i bystro -zawróciła do pokoju dziecinnego.

Mąż chciał ją zatrzymać.
— Nie chodź tam, moja droga... — Nie od­

rzekła mu ani słowa, spojrzała nań dużemi 
zmęczunemi oczami i wyszła.

Ckłopczj na spoczywał na rękach niańki z po­
dłożoną pod głowę poduszką. Oczy miał otwar­
te, lecz nieruchome, z zaciśniętych usteczek 
toczyła się piana. Niańka z zasępionem obli­
czem patrzyła przed ciebie wdał i nieporuszyła 
się z miejsea przy we|ściu pani. Matka zbliży­
ła się do niej, podsunęła rękę pod poduszkę, 
ażeDy wziąć dziecko na swe ręce. „Już odcho 
dzi od nas“ — szepnęła niańka — „trzeba go 
zostawić w spokoju1* —  i odwróciła się w prze­
ciwną stronę — lecz matka nie zwracała na 
to uwagi i zręcznym ruchem wzięła dziecko na 
ręce. Długie kędziory włosów poplątały się — 
poprawiła je i utopiła wzrok w twarzy malca.

— Nie, nie mogę! —  jęknęła, szybko lecz 
zręcznie oddała dziecKo niańce i wyszła z po­
koju. -

Dziecko chorowało już drugi tydzień, Przez 
cały ten czas nieszczęśliwa matka kilkakrotnie 
na dzień przechodziła od rozpaczy do nadziei. 
W  ciągu tych dni ciężkich spała zaledwie pół­
torej goaziny na dobę i od czasu ao czasu 
wbiegała do swej sypialni i padała na kolana 
przed wizerunkiem Zbawiciela w złotej sukien­
ce. błagając. Boga, aby uratował jej dziecię. 
Zbawiciel o ciemnem obliczu trzymał w małej 
śniadej ręce książkę, na której czarnemi lite­
rami wypisano: „Pójdźcie do mnie w szyscy u 
eiśnieni i prześladowani, a ja was pocieszę**.

Klęcząc przed tym obrazem, modliła się go­
rąco, wszystkie moce swej duszy kładła w tę 
modlitwę. Jakkolwiek w głębi duszy czuła, że 
Bóg nie spełni jej prośby, lecz postąpi według

swej woli, pomimo to modffla się gorliwie- od­
czytywała modlitwy okolicznościowe i własne 
swoje, które tworzyła i wymawiała głośno z za­
pałem

Teraz, kiedy już przekonała się, że umarł, 
w głowie jej powstał dziwny zamęt i chaos 
jakby mę coś zerwało i bezładni o poplątało. 
W szedłszy do sypialni, z zaciekawieniem przy 
gląuała s.ę wszystkim rzeczom, jasb y  nie w ie­
działa, gdzie się znajduje. Padła na łóżko gło 
wą nie na poduszki, lecz na złożony w nogach 
szlafrok męża i straciła przytomność.

Widzi we śnie, że Kostuś jej zdrów, rzeźwy 
i wesoły —• siedzi na foteliku, wsirzą»a swą 
kędzierzawą główką, osadzoną na cienkiej szyj­
ce i przebiera opuenniętemi w łydkach nóżka- 
nu, a wydąwszy usteczka, uporczywie sadza 
lalkę-chłopca na papierowego konika bez je­
dnej nogi i z oderwanym ogonem.

„Jak to dobrze, że żyje —  myśli —  a jak 
okrutnera jest to, że umarł. Dlaczego? Czyż 
Bóg, do ktorego modliłam się tan. gorąco, może 
dozwolić, aby on umarł? Czy przeszkadzał ko­
mu? Czy Bóg nie wie, że w nim życie moje 
całe — że bez niego istnieć nie mogę? I na­
gle, niespodziewanie zabrać mi, zamęczyć to 
nieszczęśliwe, miłe, niewinne stworzenie, kła­
mać muje życie, a na wszystkie moje błagalne 
prośby odpowiedzieć tern, że oczy stanęły w 
słup, wyprężył s ię , ostygł i zmartwiał**. I  w i­
dzi znowu, że idzie. Taki maleńki, wchodzi w 
drzwi wysokie, machając rączkami, jak doro­
sły. Patrzy i uśiniecna się .. „Mój drogi, serde­
czny. I jego oto chciał Bóg zamęczyć i uśmier­
cić. Po cóż więc modlić się do Niego, jeżeli On 
może wyrządzać ta lie  okrucieństwa?**

Aż tu pomocnica niańki, Marynka zaczyna 
jakoś dziwnie mówić. Niby to Marynka, 
niby anioł. „Jeżeli jest aniołem, to dlaczego 
nie ma skrzydeł? myśli matka. Przypomina so­
bie że ktoś, lecz nie pamięta jnż kto, dość, że 
ktoś zasługujący na wiarę, mówił jej, że anio­
łowie bywają teraz i bez skrzydeł. Anioi Ma­
rynka mówi: „Na próżne sarkasz pani przeciw 
Bogu. Od nie może wysłuchać wszystkich. Ln-

aaie bardzo częsta protjtą o to, że zadość n- 
czynienie jecmerai zitaje się krzywdą dla dru­
giego. Oto naprzykład fakt taki. W całej Rosy i 
modlą się i jacy ludzie sic modlą. Najpierwsi 
archimaudryci w soborach, zakonuicjr w świąty­
niach i pustelniach nad relikv'am i świętych —  
modlą się wszyscy, aby Bóg aai zwycięztwo 
nad Japończykami k czyż modlitwę taką mo­
żna taką zwać dobrą, —  Nie godz: się o to 
błagać. Nie może On dogodzić wszystkim Ja­
pończycy modlą się również o zwycięstwo. -— 
A przecież jest On ojciec wszystkich. Jakże więc 
w takim razie postąpić**?

—  Jakże ma postąpić, proszę pani? —  zapy­
tuje Marynka, ’ F

—  Tak jest. To sta ia  rzecz, o tem mówił 
jeszcze Yoltaire. W szyey o lem wiedzą i o tem 
mówią Lecz o nie o to mi chód? On nie mo­
że nie wysłuchać prośby, skoro nie błagam o nic 
zdrożnego, szkodliwego, lecz proszę tylko o to, 
aby nie pozbawiał życia mego drogiego, jedy­
nego dziecka. Bez niego żyć nie mogę —  mó­
wi matka i czuje, jak obejmuje ją za szyję 
swemi opuehniętemi rączętam. i czuje jego cie­
płe ciałko.

„Dobrze, że się nie stało**, myśli znowu...
„Nic w> jedno tylko jest mepojęiem, mówi 

Marynka, nie ło jedno Z d am  się, iż kw» pro­
si, a przecież nie można w j słuchać j ?go prośby 
w żaden sposób. My o tem dobrze wiemy. Ja  
to wiem dlatego, że o tem melduję, mówi Ma­
rynka — anioł takim zupełnie głosem, jau 
wczoraj, kiedy pani posyłała ją do pana, mówi­
ła do niańki:

„Wiem, że pan jest w domu, dlatego, że mel­
dowałam".

„Ile razy wypadało meldować, mówi Maryn­
ka, że dobry człowiek, przeważnie z pomiędzy 
młodych, błaga o pomoc, aby nie dopuszczał się 
złych rzeczy, nie upijał cię, nie oddawał rozpu­
ście, błaga, aby uwolnione go od tych wad.

A tymczasem prośba nie może być wysłu­
chaną, gdyż każdy winien dbać o siebie, tylko 
z takiej działalności może być pożytek Sama 
pani dawała no do czytania bajkę o kurze

czartej. Fow.edziano tam, że kura czaru dalii 
chłopcu czarodziejskie ziam e konopne za to) 
ie  uratował jej życie i ż« dopóki to ziarnkd 
miał w kieszeni, nie , ucząc się, umiał zawsze 
wszystkie lekcye i przez to ziarnko przesł i  
się zupełnie uczyć, stracił pamięć. Nie możó 
przecież On, Ojciec, uwalniać ludzi od złego 
i ludzie nie powinni błagać Go o to, lecz to, 
co złe sami w sobie wykorzeniać, niszczyć i 
niweczyć.

— Skąd ona wie o tem wszysłkiem ? — my­
śli pani i mówi. ~
—■ — Pomimo to, nie odpowiadasz mi, Murynko, 
na moj» pytanie,

(Dok. nasi.)

• Odpowiedzialny redaktor: 
W ł a ć t y B l & w  ^ r o k e s o h .

, Wydawca:
M i c h a ł  K o n o p a n & k i .

„CAiuer
stanowczo najlepsza szwajcarska czekolad? nie 
pobudza po sobie pragnienia mleczna, orzechowa, 
waniliowe, do jedzenia na surowo bardzo zale­
coną najlepiej I najczyściej podana r  handlu

J ó z e f a  L l t a w s t e i e y o
Kraków, pl. Szczepański 1 (Stary Teatr).

W tLAr.iuSB/L-AIE
ordynuje jak dawniej

D r  B U C H A Ł  Ś L I W I Ń S K I
Mtłnloronnstr. „Ednlg v r Preua Dł.

!OB@LE(0SKI Mootiii T opów  Etornych im r liłfliiT  lu j Miniowani
w Sirakcwie, przy qL Grodzkiej 1. 3. j (jOtWj fahiSl, W  taOMfl SilL-J poi bonm zarządem. 1)1581: fe n ą  » i »  i świętai a W y . « .« .

M a c ia z v n  / v r o b ó w  i u b i l e r s ł d c h  istn iejący od 20 lo t w R ynka  głów nym  N r 7, y i e n  jesiony w s ia ł od Ig o  sierpnia 1908 r . do i skienmc Nr l,
y n  y  ° DOW J - e r b K ,C n * v is%a r is  ko& ioła Sw. W ojciecha i poleca swój skład  w yrobów  złotych i sreb rnych  w najnow szych fasonacą. M  

U r * I r t A 1 * 2 t  f j T 3 V i ! i p l B! C .f l r A  P rzyjm uje zam ówienia reperacy je  i zam iany. Największy w ybór pierścionków  zaręczynowych. . sfcładao ! |g #  
el? ■ " \  w  v # f d i y U v B i V g U  zegarki złoto i srebrne z najlepszych fabryk szwajcarskich, srebro do wypraw ślubnych gotowe na składzie. ICUy' jOdll ZCliShy j3X H31D12SZ8. wjjr

Zat.adartystycznc-Kamieniarak 
i ondowlany

JśzefE Kuleszy
naprzeciw omentaria w Klako 
wie, posiada w ielki wybór goto­
wych pomników apirtskowca.gia- 
n it i  i marmnro Podejmuje się 
wykonania grobowców wm K jscu  
i na prowincji. Telelon 759 

71 190 0

Pokoje umeblowane
z utrzymaniem lub bez, na czas krótszy 
i dłuższy. .Krupnicza 10, II p. 4409 1 4

M ś R y d M e i
cl. iw. Jena l piętro,

przyjmuje każdego czasu dzieci w wie­
ku od 3 lat do 7, zapewniając troskli 

wą opiekę. 261 1 o

£ 1 1 1 ?  £  Z d i o p i m e i D
■ł calem urządeniera s p r z e d a m  na 
dogodnych warunkach, z a m i e i d ę  na 
dom lub parcelę w Kraków ie lub Podgó­
rzu lub w y u a j m ę  od 1 października 

1908 roku 
Wiadomość u właścicielki w Zakopa­

nem, ul. Krupówki L. 97. a58 4 7

Mieszkania
składającego się z uwóch pokoi, z któ­
rych przynajmniej jeden byłby słoneczny 
kuchni i przedpokoju, niedaleko głównej 
poczty, poszukuje od 1 października 
bezdzietne małżeństwo. Zgłoszenia pod 
A. C poste restante Kraków. 4354 2 2

'■n hjflmiu P o ra tu je  lekcyi. 
illd IliuOłfd Warunki przystę­

pne. —  Zgłoszenia ped Z. P w Admi 
nistracya „Nowej Refoimy**. aeo e o

Dc M t szkolnycK
lanier czarny matowy, wyrobu F r Kaas'a 
w Ostrawie Mor. i innych fabryk oraz 
największy skład Gąbek i Kredy. —

Polecamy także

& v £ « f  (S ta u b o e l)
który zapobiega unoszeniu się kurzu. 
Oena i  K za 5 kg h m to  opłatnie, oraz 

do tego samego celu

H Y D R & L I P I
mający nadto tę własność, iż nie plami 
ubrań i wodą rozpuścić go można. Dc 

nabycia u 3954 2 4

fó k i m a  i  S b ;
Kraków, Rynek, Lmia A-B.

z ukończoną II ki. wydziałową, poszu­
kuje jakiegokolwiek zajęcia. Łaskawe 
zgłoszenia: ulica Stachowskiego 1. 30, 

II p., oficyny. 256 11 o

2 Panów  i i a a i ó w
cza na m ieszkanie z całem ntrzjm aniem . Opie­
ka rodzicielska, na żądanie korepetycja i for­
tepian. Adres złożony pod i. F. w Gł. Agencyi 
Dzienników i ogłoszeń w Krakowie, Słuwkow 
ska 2. 4466 2 3

PATENTOWANE PIECE 
M tJ E R B R A N D  -M E T E O R

z  pDtfodb osiom nej O szczędności w ęgla  
: n a , .e p s z e  d la  z a k ia c ó w , s z r o I  i  t. j*. :

l (

4433 2 oWyła.czna sprzedaż

W. Halski, Kraków, Sukiennice.
Cenniki na żadanie.

Sf *■* ' — y--- . —_ _ W.' T- \ • .*I*’--’? -: v . -f. • #■ tfatlri n v  ‘ lij? i

L r O T E R Y A  T .  S .  L .
(KOtfOURA KESKSTP /EH C. K. MINISTERSTWA SKARBU Z DN. U KWIETNIA

1905 R ZA U 37.950

N A  C E L E  O Ś W IA T Y  L U D O W E J
JAKnrO EUDOWĘ SZkÓL LUDOWYCH NA KRESACH. WALKĘ Z ANALFA. 

-MEW. wKAKŁAOANIE BURS, DOMÓW LUDOWYCH, OCHRON, CZYTELŃ 
JHBUOTEKj. ROZPOWSZECHNIANIA WYDAWNICTW POPULARNYCH I T. 9.

1000 W T GRANYCH* 1000 W Y G R A N Y C H1 —• — —»■ — ■ , ■

G Ł Ó W N A  W Y G R A N A  
S Z T A B A  Z Ł O T A  W A R T O Ś C I I0.f»oa K O R .
OPRÓCZ TBGO 090 WYGRANYCH, SKLADAIACYCH SIĘ Z DZIEI SZTUk̂  KSIĘ. 
OOZBIORÓW. 'CLEJNOTÓW, WTIOBÓW PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO i  T. P, 

O, L,.^I WAPTOc :i 30.000 K.

LOSY NABYWAĆ MOŻNA W TRAFIKACH, KOLHITURACH LOTERYJNYCH, 
LOZaAACM KÓŁ T S. U t  W ZARZĄDZIE GŁÓWNYM T. Ł U W łXAKOWIB, 

ULICA FLORYANSKA. L 15

OĄGNIEM E 30-GO g r u d n i a  iw s  r o k u .

K U P U J C IE  L O S Y  T .  S . L .

> lub chce fotcgiafować niech się zaopctriy w cennik 
skłtdu aparatów I przyborow foiograficznych

Pokój umeblowany
zaraz do wynajęcia. —  W rzesiuska 9, 

I piętrn. 4465 2  2

II trog piani) —
l

w  którym otrzyma wszelkie przybory najlepszej jakości i po cenie najniższej, 
za gotówkę i na spłaty Ceuniki na żądanie bezpłatnie. Zamówienia z prowincji 
uskutecznia się odwrotną pocztą nie wliczając kosztów opakowania. 3153 15 25

•h unosi 
î niiszoni ”■«,mis*Z a k ł t - d  

a r  A K A
przy aL su. Ttiiiaua I. 4, tui przy piata Szczepańskim. Filia: uiiu Sopcmik? 1 6 . — tukioi III 331

Zakład poaCjinuje się nrsądzen pog.zeDowych, ora* sprowadzania zwłok zo wszystkioii
sn ijów  eniorejakich. 246 l i i  O

<!!?&vnic&G Jlóaej Ithrcp ”
16 112 o Kuroa

Józef Gfada. O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tla prześladowania unitów 4*—  
B. b o lfs ła w h a . P a r a  powieść w 2 t o m ................................. 2'40

—  P r z e d  b u r z a ,  sceny z r. 1830, 1 t o m ............................................. J-20
— E lS k i& a r y u & z , wspomnienie z r. 1838 ..................................................P20
— N a d  S p r e ą ,  p o m e ś ć ......................................................  1‘20
— N a d  m o r  r y m  D u n a > e m ,  D o w ieść ......................................... 1-20

j .  TJ Niemcewicz. Ż y w o t y  z n a c z n y c h  w  X V I I I  w i e k u  l u d z i  — 10
Do nabycia w Administracji „N. Refo-my**, oraz we wszystkich księgarniach

SKład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

O d d z ie ln e  n u m e r a  , ,N .  R e fo r m y '*
poranne po 4i h u  popołudniowe po 10 hal. za egzemplarz, nabywać można

riL _ ____  . .
4165 7 0

W Krakowie:
W  A d m i n i s t r a c y i  „N. R e f o r ­

m y ul Jagiellońska 10.
W  R y n k u  g ł ó w n y m :  Trafika eł„ 

w Sukiennicach: Handel Karliuskiego, 
sklep (w hali) Mańkowskiej.

N a  M a ł y m  R j  a k ii:  Trafika Al- 
fusą stolik Agencyi J. Hopcasa 1 Salo­
monowej.

Przy ul S i e n n e j :  Handel J. Dęb- 
kowskiego (obok Gimnazyum św. Ja­
cka).

Przy ul. F l o r y a ń s k i e j :  Handel 
Wakuiskiego 1. 18, Trafisa Markowicza 
1. 22

Przy ul. K a r m e l i c k i e j :  Handel 
J . Ekiera 1. 18, Hanael Gwaraszkila 
1, 6, Gurawski 1. 46.

Przy ul. D ł u g i e j :  handel Bęknera 
1. 4 , Handel Ł. Mackiewicza 1. 34, Han­
del F. Kusza 1. 33, Handel BerwaJda 
1. b3.

P l a c  M a t e j k i :  Trafika Aleksan­
drowicza w Hotelu Centralnym.

N a  p l a n t a c j a c h  w k i o s i c a  n 
wylotu u l Szpitalnej.

Przy ul. G r o d z k i e j :  Hanael Bau- 
mingera 1. iC, W RosenDlum. skład pa­
pierń, Handel Rympla 1 60,

P izy  ul. Z w i e r z y n i e c k i e j :  Sta­
nisław Niaiel, handel korzenny. 1. 29.

Przy ni. S z p i t a l n e j :  Trakka G. 
Glilcklicka.

Przy u1 o l s  k i e  j (przy moście) 
Handel J. Goldberga.

Przy ul. W i e l o p o l e :  Handel H. 
Stattera 1. 18

Przy ul S t a r o w i ś l n e j - .  Trafika 
obok fabryki tutek W Bełdowskiego.

Przy nl W i ś l n e j :  Trafika J. 11.
■ Przy ul. D i e t l o w s k i e j :  Kiosk

biura Hopcaba i Salomonowej.
Przy ul. K r a k o w s k i e j :  (w  hotelu 

Mullera) Handel Mannego.
Przy nl. K r o w o d e r s k i e j :  Handel 

Wildstossera. ,
Przy ul. S z e w s k i e j :  Handel Kre­

tschmera L 23.
P l a c  W W .  Ś w i ę t y c h :  Handel

Frommera, 1. 11.
Przy ul. D o m i n i k a ń s k i e j :  Tra­

fika K. Schreiuerą 1 2.
Przy ul. L u b i c z -  Handel B. Rosen- 

stocka, 1. 1.
Przy ul. L u b i c z :  Hanael Jakóbo- 

wicza.
W Poagórzu:
Księgarnia Potnralskiego, Główna 

trafika.
W Dębnikach:
Handel J, Pobndkiewicza, Rynek 166.
Na Zwierzyńcu:
Handel Dudkiewicza

M U
Ul. Karmelick? 40, I, p.

!!
4406 3 3

P i 2 . v i u 1.fc; n a  id iieszK an ii1
K ilku  uczniów 6zkół średu.ch. Staranna 
opieka, hygiena, kuchma wyborowa. 
Warunki wy jątkowo przystępne. K ru­
p n ic z a  IP I i .  p ., przy plantach, kilka 
minut od Rynku. 4286 10 10

Realność
pod Przemyślem, 7 ’f, km mi rynku przem jskie- 
gc, skFidającn Kię 2 wilii, drugiego domu mie- 
t>_i_lirg' i zabudowań gospudasskicłi, z ogrjda  
i 5 morgow gruLiu I fclasj zaiaz do sprzedania.

Zgłoszenia pod Z. J. puste restante Prze­
myć!. 6 4310 10 15

' S t u & s z k f i ó w
z lepszego domu przyjmie się nr m ieszkanie  
z utrzymaniem. N, żądanie korepetycja lub 
konwersacja niemiecka w domu. Senacka 6, 
II piętro. Tainże wydaje ale obiady i  wynaj­
muje pokoje. 4304 3 3 -

P i s a ń .
w  w iek u  koro 30 la+. m ający przy­
najmniej n iższe gim nazyum , potrze- 
Dny do biura w  R rakow -e Z gło­
szenia pod £ 5 9  przyim iije Adm i- 
m« trący a „N . Reformy**. 2 5 9 9 0

poszukuj“ lekcyi w Krakowie. 
Ogłoszenia pod H. W przyjmuje Aam inisti 

„X. ileformy". - ■ ■ 40 73 O

03ił*ł-»Ok
h-»OD
N3

M a t  Wd8u*I0B I M

Wł : J r  i i

i i ,  w olska l i t .

F d i t^ u  ihIek esaz Klinika.

Cenniki 'Jusu. w jsyla bezpłatnie.

S o u c y a i n o s s  t a u r y k i  • mi głowami, wło­
sami do czesania, w /rakowskich strojach, mó­
wiące i nowe laik. drewniane własnego pomy- 
s łu . bardzo p.aktyczne i trwałe. Nadto naj­
w ięksi f  wybó? Jalek na Galicyę w szelkiego  
rodzaju i  wyrobu. — Pozatem z ozelkie p: i y *  
b o r y  dla lalek: sukienki, lcikl pońi.zo zkj. 
kapelusiki, parasolki, zegarki, Tękawiczki, to­

rebki, w o b k I  i s p.

Z drukarni Literackiej w Krakowie, nl. Jagiehońsita 10. Rządca diukami L. F  Gdi-ski.


